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` Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W- 


R. 
Berlin, J. K. M. Książę Karol powrócił tu z wyspy Rugii. 
— JJ. KK. MM. Wielki Książę i Wielka Księżna Meklenburgsko - Streliccy 
przejeżdżali tędy w podróży z Neu - Strelitz do Anglii. 
Przybyli tu: J. Excell. Rzeczywisty Tajny Radzca i Naczelny Prezes 
prowincyi Pomorskiej, Bonin, z wyspy Rugii; 


| o doktoryzacyą chcąc dysputować w przedmiocie chemicznym i zostać do- 
centem prywatnym miejscowego uniwersytetu. Wydział oddalił go z wnio- 


 skićm, z powodu jego zasad politycznych. Zdatny młodzieniec ma się u- 
dać dó innego: uniwersytetu pruskiego. — Jeden proces o obelgi zajmuje 
całą tutejszą publiczność. Kapitan inżynieryi skrzywdził słownie i czynnie 


- komissarza obywatela Sydowa, który żądał swćj należytości za robotę na 
` fortecy. 


W skutek skargi do sądu wojskowego powód zyskał tę satys- 


Nadzwyczajny poseł i pełnomocny Minister Stanów Zjednoczonych. fakcyą , że obwinionego wskazano na dzień aresztu. 


Donelson, z Waszingtonu. 

Wyjechali: Jenerał- Major à 
Miasta w Prusach Zachodnich; 

 Jeneralny Mistrz prowiantowy, Rzeczywisty Tajny Radzca Wojenny, 
Dr. Müller, do Minden; 

Rzeczywisty Tajny Wyższy Radzca Regencyjny i Dyrektor w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych, Baron Manteuffel, do Bajrutha; 

w. Ks. Heski nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Minister przy dworze 
tutejszym, Baron Schaeffer-Bęrnstein, nad Ren. 

Berlin. — Dostrzegacz nadreński zawiera list z Berlina, w któ- 
rym powiedziano: Wiadomo jak rząd austryacki surowo sobie postąpił 
z prassą drukarska bremeńską. To samo nieszczęście obróciło się ku Bre- 
mie i z Berlina bremeńska i Wezerska gazeta, zostały w krajach pruskich 
zakazane, pierwsza niewiele przez to traci, ale drugićj ubywa 2000 pre- 
numeratorów, co czyni wpływu rocznego 24,000 tal. Trudno więc przyj- 
dzie redakcyi Gazety Wezerskićj albo całkiem zmienić dążność, jak to się 
zdarzyło w podobnym razie Brockhausowi w Lipsku albo zaniechać wyda- 
wnictwa. 

Królewiec, dn. 3. Lipca, — Dnia dzisiejszego wieczorem przybył 
tu J.K.M.Ksiąźę Pruski. Wysokie władze cywilne i wojskowe przyj: 
mowały jego dostojność w gmachu pocztowym. Zabawiwszy godzinę w mie- 
ście puścił się Książę J. M. w dalszą podróż do Petersburga, 

 Akwizgrańska gazeta donosi z Wrocławia pod dniem 26. Czerwca: 
Rozpoczęto już śledztwo przeciw tym, co na uroczystości we Fiirstenstein 
zabierali głosy: wczoraj z rana u trzech mówców odbyła się po domach 
rewizya, a mianowicie u Dra Stein, wyższego nauczyciela Miillera i lite- 
rata Semrau.  Pozabierano im wszelkie papiery. Radzca regencyjny Daun” 
który pełnił obowiązki cenzora zjechał na miejsce do Fiirstenstein i spisy” 
wał wywód słowny z gospodarzem i chłopami. We Wrocławiu policyjnie 
przesłuchano także niektórych ludzi w tćj sprawie. Niejedno, co jest do” 
statecznóm do uzasadnienia skargi, musiało zostać wykryte, bo w połęceniu 
naczelnego prezesa do prezydenta policyi powiedziano, że gdy w mowie 
będące śledztwo okazało, że były miane „mowy, które do nieukontentowa” 
nia i nieżyczlitvości dla rządu poduszczyćby mogły i-t, d. Trzeba oczeki” 
wać skutku. — Korrespondent, który miał udział w tćj uroczystości pP% 
wiada, że na nićj nic nie słyszał, coby mogło pociągać za sobą jaką tak? 
odpowiedzialność. Dr. Stein wzywał obecnych do składek dla pogorzelców 
4 Guttentagu i ani słowa nie wyrzekł, na któreby cenzor imprimatur nie 
położył. Wyższy nauczyciel Müller mówił popularnie, biorąc za zasadę 
przysłowie: niech szewc zostaje przy kopycie. Pan Semran w kilku we 
sołych punktach wzywał do mów, że zgromadzenia i mowy tego rodzaju 
są prawem zupełnie dozwolone. U pana Semrau policya zabrała ze 400 
oddzielnych pism i listów, kiedy u drugich zaprzestała na, wzięciu kilku 
pamiątek z rewizyi. ` 

ZKrólewcaaaHamburską nową gazetą piszeGazeta akw i- 
zgrańska pod dniem 22. Czerwca.  Donosiliśmy niedawno 0 aresztowa- 
niu w Halli prywatnego Alberta Dulk. WW cztery tygodnie wypuszczony 
nie dowiedział się, ani dla czego poszedł do więzienia, ani też dla czego 
z niego wyszedł. Wkrótce potem zgłosiło się u wydziału filozoficznego 


=. RCA 


"la suite Króla J. M., Below, do Nowego 


; WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


f Wolne i niepodległe miasto Kraków. 


Gazeta sząska podaje z Krakowa, z dnia 25. Czerwca, następu- 
jącą wiadomość: „Wydany tu przez władze pruskie obywatel Wenda, 
który w ostatniem powstania krakowskiem służbę oficera pełnił, oddany 
został pod sąd Rossyanom. Kilka dni temu dopełniono wyroku przeciw 

niemu zapadłego, t. j. stał przez dwie godziny pod pręgierzem, w Rado- 
miu. a potem wywieziono go-na Sybir. 5 
| PE RE ST A.C cy 4( A. 

Paryż, d. 8. Lipca. — Izba parów uprzątnęła się w ostatnich dniach 
czemprędzćj z wszystkiemi wnioskami do prawa zatwierdzając jeden po dru- 
gim. Tyczyły one się portów handlowych, zakupienia gruntów ku rozsze- 
rzenia muzeum naturalnego, przyznania dodatku na koleje żelazne z Orlea- 
nu do Vierzon i z Montpellier do Nismes założenia telegrafów elektrycznych 
z Paryża do Lille, dokończenia kilku budowli publicznych, tudzież niektó- 
rych interessów -miejscowych. 

Wczoraj uchwaliła taż izba Parów budżet przychodów na rok 1847. 
większością 103 głosów przeciw 9, a na dniu dzisiejszym zamknięta została 
tegoroczna sessya izb obudwóch na mocy rozkazu królewskiego. 

Piszą z Palmy pod dniem 22. Czerwca, że flota francuska odbywająca 
ćwiczenia pod rozkazami księcia Joinville od przystani tamecznćj znów odbiła 
i ku Tunisowi odpłynęła. 

Ibrahim pasza spodziewany tu jest z powrotem na uroczystości Lipcowe, 
Prassa donosi, że Mehmed Ali konsulów zagranicznych w Alexandryi for- 
malnie uwiadomił o zamiarze swojem wyjechania do Konstantynopola i że 
według powszechnego zdania Mehmed Ali powracając ze stolicy tureckićj 
zrobi także wycieczkę do Europy Zachodnićj. 

Słychać, ze Papież Pius IX. ofiarował hrabiemu Rossi nowy kapelusz 
kardynalski dla kościoła francuskiego i że wybór nowego kapłana do tćj go- 
dności królowi Francuzów do woli zostawił. 

-Kardynał -arcybiskup z Aix, Monsignore Bernet, w tak wątpliwym 
jest stanie zdrowia, że się o Życie jego powszechnie obawiają. 

Radna izba trybunału w Peronne zawypokowała, aby Dr. Canneau 
! nieprzytomnego, kamerdynera księcia Ludwika Napoleona, obudwóch, jak 
wiadomo, w sprawie ucieczki tegoż księcia mocno skompromitowanych, od- 
dać pod sąd policyi-karnćj. Komendant Hamu, p. Demarle, jako też dwóch 
dozorców bezpośrednich , oskarzeni są o zaniedbanie swych obowiązków. 

Odilon: Barrot wyjechał do departamentu nad Loira, w celu naocznega 
przekonania się, czyli stan robotników w kopalniach węgli w rzeczy samćj 
tak jest dolegliwy smutny, jakim tenże ostatniemi czasy na usprawiedliwie- 
nie zaszłych zamieszek wystawiano. 


Dwie kompanie garnizonu orleańskiego wyprawiono do Issondun, po- 
nieważ się tamże dla nadzwyczajnćj drogości rozruchów jakich obawiają. 

Doniesienia o stanie zbliżającego się żniwa na zboże, brzmią z wszys- 
tkich prawie departamentów dosyć pomyślnie. Z Dinge w. niższych Alpach 
donoszą, że zasiewy wiele przęz susze ucierpiały, ale znów po deszczach 
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ostatnich znacznie się poprawiły. Winozbiór będzie bardzo obfity, jeźli 
nadzwyczajne nie zajdą przeszkody. Z Girondy natomiast donoszą, że 
żniwo oczekiwaniom nie edpowie, gdyż w Marcu i Maja deszcz wiele szkody 
narobił. Winnice obiecują zbiór nadzwyczaj obfity. 

Moniteur Viennois donosi: »W skutek rozkazów drogą telegrafi- 
czną nadeszłych odbyły się dnia 22. Czerwca rewizye u kilku obywateli 
o udział w związku komunistycznym podejrzanych. Po odbytćj takowej 
rewizyi u jednego z rzemieślników nazwiskiem Coiffć zabrano temuż wszy- 
stkie korrespondencye, a jego samego przyaresztowano. 

Anglia. 

Londyn; 30. Czerwca. — Lord John Russel udał się dzisiaj w towa- 
rzystwie Hrabiego Minto na wyspę Wight, dokąd go królowa w sprawie 
gabinetowćj przywołała. Pierwćj rozmówił się jeszeze z sir R. Peelem. — 
Globe zaręcza, że dawniejsze nieporozumienia między lordem Greyem. a 
Palmerstonem całkiem są załatwione, i do przyszłej kombinacyi ministrów 
wcale przeszkadzać nie będzie. 

— Times podaje dzisiaj następną listę przyszłych ministrów , którą 
w ogóle za prawdziwą uważać można : Lord John Russell, pierwszy lord 
skarbu; P. D. Wood, kanclerz izby skarbowćj; lord Cottenham, lord - kan- 
clerz; sir G. Grey, minister spraw wewnętrznych; lord Pałmerston, mini- 
ster spraw zagranicznych ; lord Clarendon, minister osad; markiz Lansdowne, 
prezes rady; lord Aucland, pierwszy lord admiralicyi; lord Campbell, kan- 
clerz księstwa Lancaster; lord Morpet, komisarz leśny; P. Labouchtre, 
minister handlu; markiz Clanriearde, jeneralny pocztmistrż; sir Wilde, je- 
neralny obrońca; pan Jervis, jeneralny prokurator; lord Besborough, lord- 
leytnant Irlandyi. Naczelne dowództwo nad wojskiem otrzymać ma podług 
jedaych książę Wellington, podług drugich — i tego sóbie podobno króło- 
“wa Życzy — książe Albrecht. ` 

Korrespondent giełdy nie donosi pod dniem 4. Lipca z Londynu nic 


więcćj o przesilenia ministeryalnem , jak tylko, że lord John Russell dn. 1. - 


w południe do Łondynu powrócić miał, 
radę z królową. 

W izbie wyższćj oświadczył onegdaj lord Aberdcen, chwaląc posła 
Stanów Zjednoczonych w Londynie, pana Mane, że spór z Stanami Zje- 
dnoczonemi załatwiony został, a książę Wellington oznajmił w kilku sło- 
wach, że ministerstwo do dymissyi się podało. Bil o prolongacy: ceł od 
cukru odczytano po raz pierwszy, poczem się izba odroczyła. 

. Parowy okręt »Hibernia« przybił wczoraj do Liverpoolu z nowemi 
władomościańit —2= — . j s 
wojny z Mexykiem, jako też ostatecznego załatwienia kwestyi Oregońskićj 
spodziewać się można, Poseł rządu Mexykańskiego przybył był z Veracruz 
do Pensacoli, a ztamtąd udał się zaraz do Washingtonu.  Przywiózł on 
podobno warunki do pokoju ze strony rządu mexykańskiego. Co do kwe- 

_styi wzgłędem Oregonu uchwalił senat amerykański, w skutek missyi pre- 
zesa ż dnia 9. Czerwca, większością 38 głosów przeciw 12, aby na moey 
ofidrowanych warunków 2. Anglią ugodę zawrzeć. 
KPE RA: 

Bruxella, d. 4. Lipca. — lzba reprezentantów zasiadała wczoraj na 
tajemnćj komitetowćj obradzie względem mającćj się zawrzeć konwencyi 
z Francyą oczćm wkrótce nastąpią rozprawy przy drzwiach otwartych. — 
Minister stanu Daviver w skutek paraliżu zakończył Życie. 

Hiszpania. 

Madryt, d. 25. Czerwca. — Dziennik Tiempo rozprawia na nowo 
o małżeństwie młodćj królowćj i wzywa matkę Chrystynę, ażeby się przy- 
chyliła do życzeń narodowych. Mniema on przez to, aby była za Don 
Enriquezem, którego nie bardzo lubią na dworze. Karliści patrzą zawsze 
na hrabiego Montemolin, jak na jedynego człowieka, za którego królowa 
pójśćby mogła. Clamor publico donosi: że Narvaez ma zamiar wydać 
pamflet mający wyjaśnić wpływ Chrystyny, ale znający się na rzeczy, 
wątpię bardzo, bo wiedzą, że on myśli wrócić na czoło rządu, a Chry- 
styna dobrzeby mu pomódz mogła. 

Portugalia. 

Dzienniki madryckie z 25. Czerwca prawie wyłącznie zajmują się spra- 
wą portugalską. Według ostatnich listów od granicy, zdaje się, Że po- 
wstanie Migueloskie szerzy się po prowincyi Minho, która na nieszczęście 
całkiem ogołocona z wojska. Jednakże dotychczas ogłoszono królem Den 
Miguela tylko. w mieście Monte-Alegre i w miasteczku Torei, gdzie mie- 
szkają Karliści, wychodzey hiszpańscy. Banda, która opanowała Monte 
Alegre, niemające ani jednego żołnierza. na załodze, składała się może z 200 
chłopów i to tylko 100 uzbrojonych; dowodził nią jeden Migueloski oficer 
i ksiądz. -Z Chaves i Bragi wysłano oddziały jazdy i piechoty dla ścigania 
powstańców. "To poruszenie Miguelistów mie miałoby zadosyć znaczenia, 
gdyby się niewiązało z Cabralistami, którzy liczą wielu stronników w woj- 
sku, i tak dwa stronnietwa obudzają niechęć i nienfność dla obecnie rzą- 
dzącego ministeryum. Nareszcie stronnictwo, w tćj chwili: tryumfujące, 
które niedawno było skłonnćm, złożyć broń i oczekiwać wyroku Korte- 
zów, domaga się teraz na howo od ministeryum jako głównćj rękojmi, 
oddalenia wszystkich podejrzanych oficerów i spiesznćj organizacji gwardyi 


Dnia 30. Czerwca miał długą na- 


* 


narodowych, W tém trudnóćm położeniu, ministeryum Palmelli jest zwią- 
zane dawnemi finansowemi kłopotami, które we wszystkićm jego ruch 
tamują. 

Wł oF ls y. 

Rzym, d 20. Czerwca. — Wikary jeneralny kardynał Patrici, wy- 
dał ogłoszenie w formie tylko na rok jubileuszowy, używanćj w następu- 
jących słowach: „Uroczystość koronacyjna Jego Świątobliwości Papieża 
Piusa IX. pana naszego, która ma nastąpić w dniu 24. t. m. w kościele 
św. Piotra z należytemi obrzędami,- spowodowała Go da wydania odpu- 
stu na zmazanie grzechów pomiędzy wiernymi płci obojćj, którzy przy na- 


leżytćj skrusze, spowiedzi i komunii z ducha pobożnego chcą być przytom- 


nymi na teraźniejszćj uroczystości, -albo przy udzielaniu błogosławieństwa 


z wielkićj loży watykańskićj, a przy zwiedzenia kościoła, cheą się udać 


w swych modłach do Króla Niebios o zwycięztwo kościoła, zgodę pomię- 
dzy monarchami chrześciańskimi, a wytępienie heretyków. 

Pod napisem Nadzwyczajny rozkaz dzienny wydało ministe- 
ryam wojny następującą odezwę:  »Pokilkudniowem smutnćm osieroceniu, 


` zasiadali dostojni ojcowie tylko przez dwa dni w samotności z rzadką zgodą, 


z duchem, o którym nigdy niepowinny zapomnieć narody i wybrali jednego 
z pośród siebie na stolicę św. Piotra, który odznaczające się przez talenta, 
świetne enoty, był od Boga kościołowi przeznaczony. . W radości serca 
swego donosi ministeryum wojny, całemu wojsku, że kardynał Mastai jest 


_ tym naczelnikiem, którego opatrzność, po przyjęciu przez niego wiele zna- 


czącego imienia Piusa IX. nadała kościołowi i państwu, Za nadto znany 
jest duch i uczucie honoru wszystkich wojsk papieskich , ażeby ministeryum 
miało uważać za rzecz potrzebną napominać je do ścisłego wypełniania obo- 
wiązku, albo starać się nową gorliwość w nich obudzić. W tém przeko- 
naniu ministeryam bedzie ciągle usiłowało, o każdym czynie uległości i do- 


- świadczonćj wierności składać sprawozdania Ojcu świętemu, który już w tej 


chwili okazuje swą wielką łatwość dla wojska i oświadczyć to rozkazał. 
Rzym, 22. Czerwca. — »Podobało się Opatrzności i miłosierdziu Bo- 
żemu, które bezustannie czuwają nad kościołem i jego narodami, wysła- 
chać modlitw wszelkićj duszy pobożnćj i skrocić dni żałoby, Mimo te kło- 
potliwe i ciężkie czasy i okoliczności, w których chciała Opatrzność powie- 
rzyć najwyższe pasterstwo Piusowi IX. panu naszemu, ma Jego Świętobli- 
wość tę pewną nadzieję, że bez zwłoki potrafi przywieśdź do skutku te 
wszystkie środki, które najbardzićj odpowiedzą celowi do ńszczęśliwienia 
wiernych poddanych. Ojciec Święty przyspiesza zawitanie tego czasu przez 
oronacyjny Jego Swiętobliwości biednym , choć tylko przez drobny mad 
ojeowskiego przywiązania stał się radośniejszym, nakazał papież udzielenie 
następujących dobrodziejstw. Oprócz rozdanych już przez apostolskiego 


„ jałmuźnika 12,000 złotych mają być wykupione wszystkie fanty w ciągu 


ostatnich trzech miesięcy dane na zostaw aż do jednego złotego i właścicie- 
lom bezpłatnie zwrócone. Oprócz tego wyznaczył Jego SŚwiętobliwość dla 
ubogich Rzymianek niepokolanćj sławy 53 posagów po 102 złote, przy 
ich wstępowaniu w związki małżeńskie lab do klasztoru, i do tego podo- 
bnych 1000 posagów po 20 złotych i w podobnym celu na kraje państwa 
kościelnego.« Ogłoszenie to uczynione przedwczoraj i podpisane przez se: 
kretarza państwa Corboli Bussi obudziło tem żywsze uczucia wdzięczności - 
dla Piusa IX. już i tak bardzo radośnie od ludu na stolicę apostolską przyjęte- 
go. Dla tego już wczoraj zrana prawie cały Rzym sy pał się przez most Sgo 
Anioła, ażeby stanąc na godzinę 8 w kosciele Sgo Piotra, o którćj miała 
się rozpocząć koronacya. Daremnem jest usiłowaniem chcieć przedstawić 
choćby tylko zbliżony obraz koronacyi papieskićj, gdyż ona polega po więk- 
szćj części na symboliczno - mysticznych obrządkach, bardzo licznych, a 
mało komu zrozumiałych. Ale wyJ”imy z nićj niektóre bardzićj od zna- 
cznaczające się momenta. Około Š godziny stanęła u portiku kościoła Sgo 
Piotra, mająca na swem czele jenerałów zakonnych, processya, która śpie- 
wając hymny szła od Watykanu. Za jenerałami postępowali przybrani 
w ubiory właściwe, giermkowie noszący tarcze, komornicy extra muros, 
Fiskat rzymski, komissarz kamery apostolskićj, tajni kapelani, obrońcy od 
tajnych konsystorzy komornicy honorowi, Abbreviatorowie, Okolity, 
księża kamery, Auditorowi roty rzymskićj, Ojciec mistrz Sgo Pałacu i je- 
den tajny kapłan, który niósł mitrę papieską. Za tymi niesiono dopiero 
krzyż przed „kardynałami idącymi w parach, a po kardynałach następowali 
deputowani z prowincyj, konserwatorowie Rzymu, Jego Świętobliwość 
papież pomiędzy dwiema kardynałami, którzy wraz z dwoma protonota- 
ryuszami i jednym rzymskiem księciem nosili powłokę płaszcza. Zamykali 
pochód dwaj tajni komornicy z dziekanem roty, audytor apostolskićj ka- 
mery, podskarbi, major domu, arcybiskupi, biskupi, apostołscy protonota- 
ryusze i opaci infałowani. Gwardya szwajcarska okrywała boki. Wszedł- 
szy do kościoła Sgo Piotra modlił się papież w kaplicy sakramentałnćj udał 
się potem do Klementyny, odbierał od kardynałów przez podanie ręki, po- 
całowanie i uściskanie ślub posłuszeństwa i nakoniec w śród najwyższych 
kościelnych i świeckich dostojników udał się do stopni ołtarza dła rozpo- 
częcia śpiewanćj mszy świętćj. Wystąpił natenczas mistrz ceremonii z po- 
srebrzaną laską na wierzchu, którćj był. snopeczek lniany mocno przywia- 
zany, jeden ksiądz go zapalił, a mistrz ceremonii przyklęknąwszy śpiewał: 
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Sancte Pater, sie transit gloria mundi (Ojcze Święty tak przemija 
sława światowa) po odbyciu mszy, zaniesiony ojciec święty na hayaa, 
Świętego Piotra pokazał się ludowi. Tysiące białych chustek Airea ree 
wiewać na placu, okrzyki radosne nie miały końca, a wśród høku. ział 
odgłosu dzwonów wkładali mu'dwaj kardynałowie diakoni tyar mowiąc te 
słowa: accipe tiaram tribus coronis ornatam et seias Patrem, 
Te esse principum et regum, Rectorem orbis in terra vica 
rium Salvatoris nostri JesuChristi, cui est honor et glorią 
in saecula saeculorum Amen.  (Przyjmii tyarę przyczdobioną trzemą 
koronami, i wiedz ze zostałeś ojcem panujących i królów, rządcą ziemi, A 
miestnikiem naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa ku ezci i chwale, na wieki 
wieków. Amen. z ; 

Następnie iii udzielał ludowi błogosławieństwa, c „Piska kar. 
dynał pomiędzy pobłogosławionych zezucił list odpustowy, w którym stało: 
Sanctissimus in Christo Pater et Dominus, Dominys l ins 
Divina providentia papa novus datet concedit omnibus hic 
praesentibus Indulgentiam plenariam in forma Ecclesiae 


consueta; rogate igitur Deum pro felici statu Santitatis - 


suae et S. Matris Ecclesiae. (Najświętszy w Chrystusie Ojciec i Pan, 
Pan Pius z Bożego rozporządzenia Papież nowy daje i przyznawa WAYS 
stkim tu obecnym, zupełny odpust w zwykłćj formie kościelnej; proście 
więc Boga o szczęśliwe powodzenie dla Jego Świątobliwości i dla matki 
naszęj kościoła. Wieczorem dnia koronacyjnego jak w poprzednich Wie- 
czorach, Rzym był pięknie oświecony. Książe Tortonia z wielkim kosztem 
kazał oświecić górę Pincio pochodniami, a na bliskim placu del Popolo 
puszczać feuerwerki. (Powsz. Gaz. Augsb.) 
Podług wiadomości z Bolonii pod dniem 22. Czerwca, petycya s która 
ma być wniesioną o reforme rządu, zawierała już 2,000 podpisów. Na 
podobną petycyą zbierano podpisy w Rawennie, Forli: i innych miastach 
Romanii. 
Austry a. 3 : 
Wiedeń, dn. 27. Czerwca. — Uzupelnianie wojska austryackiego nie- 
będzie w tym roku tak wielkie jak mniemano, gdyż z prowincyi zażądano 
do niemieckich pałków tylko 26,300 rekrutów a mianowicie z Galicyi i Bu- 
kowiny 8284, z Czech 7498, z Moraw 3726, zniższćj Austryi 2147, Z wyż- 
szej Austryi 1409, ze Styryi 1588, z llliryi i kraju nadmorskiego 1978, 
Uważając statystycznie podług narodowości wojsko austryckie niemieckich 
pułków, to się pokaże, że ma 7, Słowian a tylko ż, Niemców. Druga po- 
łowa armii składa się z Włochów i Węgrów. Tym sposobem Austrya 
w ogóle ledwie ma ! wojska narodowego niemieckiego. 
joe m, l yon 
Frankfurtu nad Menem, dn. 29. Czerwca. — Według praw na- 
szego miasta w ciągu roku mogły przyjść do skutku dwa tylko małżeństwa 
żydowskie, w których jeden małżonek, nienależałby do tutejszego izrael- 
skiego związku mieszczan. Zdarzyło się takich małżeństw więcćj, to dzieci 
z nich zrodzone nie były poczytywane za prawe. Teraz ma być to prawo 
zniesione, ale że w Niemczech pieniądze są wszystkiem i nadają nietylko 
korzystniejsze przywileje ale godność człowiekowi, przeto małżeństwa ży- 
dowskie będą ograniczane kapitałami. — List nadesłany z Odessy donosi: 
Barbarzyńcy Kaukazu niewydają ani nieczytają gazet, oczywiście, że nie- 
posiadają i takich biór któreby miały obowiązek prostować opinią względem 
ich kraju , lecz gdyby je posiadali z pewnością usłyszelibyśmy bardzo wiele 
` nwag nad rozgłoszonemi raportami rossyjskiemi o zwycięstwach. 
Lipsk, dn. 27. Czerwca. — Dziwne i trudne do pojęcia rzeczy dzieją 
się w naszym kraju, jeżeli prawda o czćm mówią od wczoraj ale to mówią 
nawet osoby, którę mogą dobrze wiedzieć i które na zupełną zasługują wiarę: 
Dodajemy jeżeli prawda, bo radzibyśmy byli, gdyby nie było prawdą. Na 
początku obecnego tygodnia otwierano żelazną kolej saską aż do Budyssyna. 
* Przy otwieraniu był obecny król. Czyli dla uczczenia króla. czyli dla jego 
bezpieczeństwa komendant miasta Budyssyna kazał wystąpić wojska z bro- 
nią nabitą ostremi ładunkami. Dodają nawet: iż wyszedł rozkaz aby przy 
okazaniu się najmniejszej niespokojności ze strony ludu natychmiast dawano 
ognia. Każdy się pyta: po co te Środki ostrożności, po co takie rozkazy 
wśród ladu, który do swego króła z wielką czcią przywiązany i nawet 
w chwilach kiedy uniosła go namiętność niezwątpił o sprawiedliwości swego 
monarchy. Po co takie ostrożności, zwłaszeza we wyższćj Luzacyi, która 
wiecznych czasów była najwierniejszą. Jeżeli się to stwierdzi to podobny 
rozkaz rzuci najposępniejsze światło na nasze krajowe stosunki i mogliby- 
my oczekiwać bardzo smutnéj- przyszłości. 
Gazeta akwizgrańska donosi z Wiednia pod dniem 24, Czerwca 
co następuje: Gdy prezydent stanów wyższćj Austryi hrabia Goes jaż na d 
47. postulaty to jest polecenia cesarskie przełożył stanom, nastąpiło otwo- 
rzenie posiedzeń piątego dnia późnićj. Przyjęcie samych postulatów odbyło 
się ze zastrzeżeniami. Wczorajsze posiedzenie będzie stanowiło epokę w dzie- 
jach prowincyi a dla Niemiec jawny dowód jak dalece szlachta austryacka 
przejęta została potrzebą czasu i jak jest skłonną poświęcić swoje przy wi- 
leje i prerogatywy na dobro ogółu i kraju albowiem następujące przedsta- 
wienia i prośby stanów zostały do tronu zaniesione, Sprawozdanie wzglę- 
dem towarzystwa ogniowego i wszelkich zabezpieczeń w tym celu aby były 


rządowe i pod powagą stanów, Wniosek o urządzenie tak instytntów kre- 
dytowych, aby przez nię mogły być poumarzane- robocizny włościańskie, 
dziesięciny i inne, słażebności. Prośba względem założenia instytutu głacho- 
niemych. na który stany gotowe przeznaczyć znaczną summę; nakoniec 
prośba o prędką decyzją względem przyobiecanćj na ostatnim sejmie regula- 
cyi sprawiedliwości kryminalnćj w sądach ziemskich. 4 
Niderlandy. 

Amsterdam, da, 30. Czerwca. — Dzisiejsza A msterdamer Han- 
delsblad donosi: Stątek niderlandzki Amsterdam i Wiedeń szypra Bou- 
man, który wiezię towary kolonialne, Renem, Menem. kanałem dunajo- 
wyw i Dunajem musiał się poddać specyalnćj rewizyi na pruskićj komorze 
w Emmerich i opłacić zwyczajne cło przechodowe. To niezwykłe postępo- 
wanie jest naruszeniem ugody mogunckićj z dnia 31. Mareą 1831. roku. 
Przedewszystkiem naruszono artykuł 37, który stanowi, że państwa nad- 
brzeżne tylko mają prawo ściągać clo. wchodowe tylko od tych towarów, 
które zostają na brzeg wyładowane. Że zaś okręt z całym swym ciężarem 
szędł prosto do Wiednia, przeto celnicy pruscy mogli tylko na statek mieć 
baczność albo go oplombować.  Choćbyśmy Emmerich uważali za pierwszą 
komorę ogólnego niemieckiego związku celnego, to także ugoda naruszona 
bo artykały 9 i 10 upoważniają Niderlandy do prowadzenia towarów wszęl- 
kiemi rzekami i wodąmi spławnemi w Niemczech bez opłaty celnćj za skła- 
daniem tylko kanałowego, upustowego i mostowego. Oczywiście tylko 
gdy z wody na oś towar przechodzi wtedy należy się od niego cło przecho- 
dowe. Aleć tu niezachodził ten przypadek bo deklarącya brzmiała, żę ła- 
dunek cały pójdzie wodą aż do Wiednia. W przedmiocie przepływu za- 
chowywane formalności, niemogły także w Emmerich być stósowane, bo 
te formalności tam dopiero są prawne, gdzie statki schodzą z Renu lub z rzek 
pobocznych w krajach związku celnego, Trzeba powatpiewać aby rząd pru- 
ski miał wydać rozkazy do tak surowego postępowania. Bądź jak chcesz 
jesteśmy przekonani, że Prusy uczynią właściwe kroki do zadosyć uczynie- 
nia, które koniecznie skutkiem być powinno najwyraźniejszych warunków 
ugody. 

APA SEN E EPO Vo; F 

Konstantynopol, dn. 40. Czerwca. Oczekują tutaj sułtana w przy- 
szłą środę, dwa parostątki i fregatę wyprawiono w tych dniach do Warny 
dla przewiezienia go do stolicy, gdzie mu przygotowują świętne bardzo 
przyjęcie. — Niewiadomo jeszcze gdzie mieszkać będzie Mehmed-Ali za 
swojćm tutaj przybyciem; sądzą, że kwarantannę odbędzie w Rodus, że 
z tamtąd uda się do Cavale w Macedonii, gdzie pospieszy pierwszy szam= 


„belan sułtana Hamid Bey dla przeprowadzenia go do Konstantynopola. 
"W czasie nieobecności sułtana Porta nie próżnuje, narady obecnych mini- 


strów z wysokiemi urzędnikami trwają ciągle; zdaje się, że pracują nad 
ważnemi projektami. Eo 

Donoszą z Alexandryi, że sekretarz prywatny Mehmeda Alego ma się 
Ww tych dniach udać do Konstantynopola, by urządzić wszystko do podróży 
wicekróla do tćj stolicy. W Alexandryi w dniu 27, Maja deszcz padał, 
czego najstarsi ludzie nie pamiętają. W Nilu i kanale Mabmudie tak mało 
wody, iż przeprawę podróżnych i towarów potrzeba mułami odbywać. — 
Potwierdza się wieść, że cholera pokazała się w Adenie, i że postępuje ku 
zachodowi. A 

Ferykowie Zazef Mustafa basza i Mahmud, jak również dwaj pułkowni- 
cy, z powodu przeniewierzenia się i kradzieży grosza publicznego w skła- 
dzie wojskowym, zostali oddalonemi ze służby, pozbawieni znaków hono- 
rowych i ogłoszeni za niegodnych na zawsze do wejścia w czynną służbę 
wojskową. Oprócz nich kilka wyższych urzedników wojskowych otrzy- 
mało dymissyę. 

W dnia 30. Maja wybuchnął w Smyrnie pożar, w skutek którego 400 


bud i kramów w tureckićj części miasta oszczedzonćj w ostatnim pozarzę, 
spłonęło. 


ZETTRZY à 
ROZMAITE WIADONOŚCI. 


Poznań, dnia 6, Lipca 1846, r. 

Szanowny Redaktorze! R 

Obcemu zawsze łatwićj dostrzedz to, co jest błędem w nas, aniżeli sa- 
memu; kiedy mnie więc potrzeba z mego cichego do waszego Poznania 
wywołała zakątka, chcialem i ta i owdzie zajrzeć, li się przekonać, czy 
się też wiele i czy na korzyść u was zmieniło. Serce mi urosło znałazłszy 
widoczny, jak to po waszemu Z, postęp, mimo tego, że przybyło 
i takich rzeczy nie mało, które mi się nie zdały. O tych to umyśliłem po- 


"dać szanowny redaktorze kilka uwag do twego pisma, nie w tym celu, by 


Jak: bocian złe po świeci zbierać, lub by moje narzucać wam przekonanie, 

tylko byście co lepszego przyjeli, jeśli wam się zda na co. - 
*Przyjmij wyraz szacunku, z jakim cię żegnam 

Żegota Jasnogórski, Wielkopolanin. 

Jako gość w Poznaniu podczas transakcyi Świętojańskićj nie omięszka- 

łem pomiędzy innemi odwiedzić i loterii na dochód Ochrony poznańskićj 

w sali pałacu Działyńskich odbytej. Spodziewałem się zastać tam licznie 

zgromadzone towarzystwo; nie małem więc było moje zadziwienie, kiedy, 

wszedłszy do wspaniałćj sali, ledwo kilka znalazłem osób, a to jeszcze tych, 
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którzy się trudnili układaniem fantów. Ze nie było późnićj nad czas ozna- 
czony do rospoczęcia się loterii, to jest godzina druga s południa, myśla- 
łem, Że i mieszkańcom Poznania wszechwładna moda nie pozwoli być de 
mauvais genre i każe się o godzinę lub więcćj spóźnić na to publiczne 


widowisko: miałem więc czas przypatrzenia się poroskładanym na stołach . 


fantom, które wyjąwszy kilku w ogóle nie były nadzwyczajnćj wartości, 
mimo tego jednak mogły zająć oko widza bez uprzedzenia i zatrudnić na 
czas jakiś jego uwagę. Na pierwszy rzut oka wydawało mi się ich cokol- 
wiek mało, ale kiedy dostawszy do ręki sprawozdanie s czynności towa- 
rzystwa w roku zeszłym, dowiedziałem się, jak małą jest liczba członków: 
zdziwiłem się, Że i tyle nawet fantów zebrać było można.. Zniechęcony 
obojętnością publiczności poznańskićj co do Ochronek, które na ten raz 
uważam za najlepszą instytucią ze wszystkich zakładów dobroczynnych, 
s tém większćm zadowolnieniem patrzałem na tych, którzy tak ochoczo 
krzątali się około zaspokojenia potrzeb, jakich loteria sama wymagała, a które 
— przyznajmy — dla mnićj ściśle zachowanego porządku, tem więcćj utru- 
dzającemi się stały. Mimo to nie widzieliśmy by najmniejszego śladu nie- 
chęci, zwyczajnego w podobnych okolicznościach, łabośmy' go upatry wali. 
Owszem wesołość i szczere poświęcenie się jaśniało na twarzach, choć 
w prawdzie tych tylko osób, które się szczerze swoim, jak to mógłem uwa- 
żać, zajmowały wydziałem. Loteria trwała jednakowoż godzin kilka; mia- 
łem więc sposobność wypytania się o rożne szczegóły i na dobitek powie- 
dziano mi, że ani nawet połowa członków towarzystwa nie była tam przy” 
tomną. Zrażony tą wieścią jeszcze bardzićj, postanowiłem jawnie myś 
moją powiedzieć, ale zarazem i tym, którzy tam nie tylko obecnymi byli, 
lecz i widocznie byli czynnymi, choć nie wymieniając ich nazwiska, bo im 
tego niepotrzeba do ich wewnętrznćj nagrody, najczulsze złożyć podzięko- 
wanie za uczucie, którego brak z strony ogółu aż nadto mi się dał poznać. 
Takie to nawet drobnostki zdradzają ducha, w jakim to, lub owo robimy! 


Samo nawet towarzystwo, jakkolwiek ono jest małćm, widać, że nie całe 


potrafi znaleść interes w zachodach, staraniach, wogóle w opiekowaniu się 
temi małemi dziećmi. A to ani jeszcze tysiączna część mieszkańców miasta 
nie należy do wymienionego towarzystwa! O jakież to widoki na przyszłość? 

Istotnie na ludność poznańską, gdzie ubogich musi być nie mało, nie 
podobna, żeby tylko tylu, ilu na liście członków towarzystwa znalazłem, 
miało być takich, którzyby mogli, a tem samem powinni myśleć o losie bie- 
dnéj nie umiejącćj sobie nie zapracować, a zatem Opatrzności tylko poru- 
czonćj dziatwy Nie dziw więc, że w kassie towarzystwa, jak to widzieć 


upadkiem nawet tak pięknemu zagraża zakładowi, w tćj właśnie chiik, 
kiedy towarzystwo kilkoletniém doświadczeniem pouczone, tém korzystnićj 
działanie swoje rościągaćby mogło. Pytam się o powody, dla czego ta myśl 
szlachetna w tak nie wielu tylko sercach przystęp znalazła; odpowiedziano 
mi, że są i inne towarzystwa mające dobroczynność na celu, które nieró- 
wnie większą cieszą się liczbą członków. Tak tam tak i tu odpowiadam 
na to: Ochronka zasługuje na pierwszeństwo; raz, że była jedną s pierw- 
szych dobroczynnych zakładów w tém mieście, drugi raz, że się zajmuje 
generacyą młodszą, a tém samém przyspasabia następną. Uczcie pracować 
dzieci, starajcie się o ich wychowanie tak, aby zarody dobrego nie zatarte 
na przyszłe ich życie w przystępnych jeszcze dziś sercach ich zostawiły 
ślady, a usujniecie trudności, które w chwili obecnćj, przy wspieraniu star- 
szych nie są do pokonania. Jak mało dopinają swego celu, tak partyku- 
larni dobroczyńcy, jak też całe towarzystwa, wspierając tak nazwanych 
potrzebnjących, przekonujemy się codziennie; bo nie widzimy by się 
zmniejszała przez to liczba żebrzących; owszem, powiększa się ona z dnia 
na dzień, a że to klassa ludzi jaknajniemoralniejszych, nie spodziewajmy się 
tak łatwo potrzebom ich zadosyć uczynić. Co większa, obawiajmy się ra- 
czćj, byśmy w dobrćj intencyi dając jałmużnę, nie byli powodem większćj 
niemoralności tych ludzi, którzy spuszczając się na nasze wsparcie, nie 
garną się, potrzebą przynagleni, do pracy, od którćj wstręt jest im juź 
wrodzony. l najlepsze chęci dobrego na tych ludzi wpływania są bezsku- 
tecznemi, a choć my sami doświadczyć tego nie mogliśmy jeszcze, korzy- 


stajmy z doświadczeń innych narodów w tćj mierze, chociaż przynajmnićj 
tak tylko, jak z żekejskich korzystaliśmy doświadczeń. Od początku za- 


ząć potrzeba! a przynajmnićj chcąc być użytecznymi, trzeba tam pomocy 


naszćj udzielać, gdzie jest istotnie potrzebną, zwłaszcza, że na złe użyta 
być nie może! Czemuż więc jeszcze odmawiamy dzieciom naszego wsparcia, 
mając to przekonanie, że od ich wychowania zaleźy moralność przyszłego 
pokolenia? Dobrze i to, że niepatrzymy obojętnóm okiem na nędzę uboż 


szćj klassy luda, i bez wglądania w powody tejże otwieramy hojną rękę na- 


szą ubóstwu; ale zasilając chwilowo potrzeby materjalne rodzicćw, nie 
skąpmy duchownego pokarmu ich dzieciom, który ma być jedynćm dzie- 
dzietwóm na przyszłe ich życie. 1 toć to jest sposób, w jaki najstósownićj 
podobna jest wpłynąć na moralne usposobienie ludu. Wiee też to nieda- 
remno od wieków wszyscy prawodawcy, chcąc, by się przyjęły w naro- 
dzie maksymy, które były ich praw podstawą, tyle łożyli starań około wy- 
chowania młodzieży, stosując je zawsze do ducha, jakiego w narodzie 
chcieli obudzić. W waszćm więc ręku obywatele spoczywa los przyszłe 
go pokolenia uboższćj klassy ludu, pamiętajcie, że zapewniwszy go przez 
nadanie mu kierunku, w którą cheecie stronę, będziecie mogli liczyć na 
wdzięczność, na którą, jak ów gołąb od pszezoły w bajce, nie pożałuje 
się może! 

| A a a 

Wystawa zwierząt. 


Dnia 8. Lipca 1846. 


Według protokółu z dnia 21. Kwietnia t. r. wybrani zostali przez 
Radę zawiadowczą na sędziów przy wystawie zwierząt: 
1) Pan Ostrowski z Gułtow, 
2) Pan Baron Hiller, 
3) Pan Treskow z Radojewo, 
* 4) Pan Ałbin Węsierski, i 
5) Pan Guttry z Piotrkowice, ; 
a w szczególności na sędziów przy wydzielania nagród za konie wszy- 
stkich trzech kategoryj: 3 
1) Krót. Konjuszy Pan Major v. d. Brinken, ' 
2) Pan Albin Węsierski, i 7 
3) Pan Porucznik Nostitz, Adjutant 7, pulku: huzarów. 
Następujące nagrody wyznaczone zostały : 

b) 50 talarów za najlepsze dwa stadniki, Pana Wandelta z Karczewa 
przy Kościanie i rólnika J, Herrmana'z Górnćj-Wiidy, a to w rów- 
nych częściach 25 talarów. — Pan Wandelt zrzekł się nagrody na 
korzyść współzawodnika, tak iż Herrmann całe 50 tal. oirzymał:; 

Aoko, ; dów, powiat, Pozneński „selujaca 


3) 30 tal. za najlepszego barana, 

4) 20 tal. za na'!epszą maciórkę, 

5) 20 tal. za najcięższego tacznego wołu, wa- 
żącego 16 cetnarów i 34 funty, 
z których tenże na korzyść tutejszych zakładów ubogich i sierót, 
bez względu na różność religii 50 tal. na ręce Dyrekcyi przekazał; 

6) 20 tal za najcięższe cielę, 276 funtow, Panu Wandeltowi z Karcze- 
wa przy Kościanie; 

7) 10 tal. za najcięższego skopu, 141 funtów, rólnikowi Chrystyanowi 
Schmidt z Łowęcina, powiatu Poznańskiego; kawa 

8) jako nagroda za chodowanie dobrych klaczy do źrebiąt w posiada- 
niu kmieci wyznaczone zostały 50 talarów właściciełowi wolnego 
sołectwa, Bogusławowi Stark z Białośliwia, powiatu Wierzyskiego, 
a dla braku współzawodników inne 50 tal. niemogiy być dane; 

9) nagroda towarzystwa za ogiery krajowe dr gr yć wydzielona i 
za oznajtiony ogier, ponieważ jeszcze niebył 3 lata stary, został 
Jzposciy do współzawodu źrebiąt trzechletnich ; 

10) 20 tal. jako nagroda rólnikowi Janowi Kaźmirowskiemu z Grodziska 
za dwuletniego ogierka, a 10 tal. rólnikowi Frydrykowi Kettner ze 
Stróż: wskich holędrów, pow. Chodzieźkiego "za trzechletniego; 

11) tuczników wcale na wystawę nie Przystawiono: 

12) W końcu wspomnieć należy © dowćj probie chodunku jedwabni- 
ków, tutejszy bowiem czeladnik malarski Kielmann przedstawił zbiór 
kokonów. Aukcya na konie wcale się nie odbyła. 4 

A, 


Pana naddzierzawcy 
Hildebrandta; 


O 12tćj godzinie w południe było Walne zebranie w sali ogrodo- 
wćj królewskiego zamku- 


O A CA znany O | EEOOBAANA Gad Laa 


Pozostałość Xiędza Komendarza Tomasza 
Daszkiewicza w Nekli dnia 6. Lutego 1842. 
r. zmarłego, z aktywów w ilości 140 Tal. skła- 
dająca się, pod naszym zarządem zostaje, a że 
Xiądz Komendarz Daszkiewicz wiadomych 
sukcessorów, ani tez testamentu nie pozostawił, 
tedy niewiadomi sukcessorowie lub najbliżsi 
krewni jego do terminu 

na dzień 4. Stycznia 1847. r. 
na godzinę 10tą przed południem w miejscu po- 
siedzeń tutejszego Sądu przed Ur. Röder Radzcą 
wyznaczonego, zapozywają się, dla podania swej 
legitymacyi, i oraz dla podania i wyjaśnienia 
swych pretensyj do spadku, inaczćj prekludo- 
wanemi zostaną ! massa jako Pana niemająca, 
fiskusowi przekazaną będzie. 
Szroda, dnia 18. Marca 1846. 


Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


Szanowną Publiczność mam zaszczyt o osie- 
dlenin się mojém w mieście Poznaniu nibie)- 
szém zawiadomić: p. 
¿Mieszkanie moje jest na ulicy Wrocławskiej 
pod Nr. 6. na dragićm piętrze. 

Paznań, dnia 6. Lipca 1846. 

Kaźmirz Szawelski, _ 
lekarz praktyczny wszelkich zwierząt 
domowych. 


Od Sgo. Michała r. b. jest w domu pod Nr. 
48. na starym rynku położonym, lokał na dole 
z obszerną piwnicą na handel i drugie piętro 
na mieszkanie do najęcia. | 


W kamienicy pod Nr. 16. przy ulicy Fry de- 
rykowskićj są od Sw. Michała t. r. dwa kra- 
my wraz z mieszkaniem do najęcia. | z 

F. Korzeniewski. 


W Ottorowie pod Szamotułami jest do 
sprzedania 300 skopów tłustych rosłych. 


„JB Ceny targowe 4 


Dnia 6. Lipca. J 
w mieście 1846. r. 


POZNANIU, od | do 
x „J Tal. sgt. len 
Pszenicy szefel - | 2115| 77 2,20 -- 
gła dr" 597771 2] GDEPEFA|-5 
Jęczmienia dt... « « . | AI16) 7) 1/18/10 
«Owsa'. dłu o cio. „4 LABZ DI2 3 
Tatarki . dr «2... « „A L2M] IE 1/23) 4 
Grochu . dt. - . « . „| 2] 2) 6] 2) 6) 8 
Ziemniaków dt. - . . .|--120/—/—/22) 3 
Siana cetnar 15—|--|20|— 


Słomy kopa . 201.-.| 9110|—|10]10|— 
Masła garniec . . „ „. „I 1 


